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ISTRZ!!! 
BIULETYN METODYCZNY GŁÓWNEJ KWATERY HARCEREK 

  

  

    ROK IV Kraków, marzec 1993 Nr 3(37) 
  

WITAMY CIĘ WIOSNO! 
Jest dla każdego taki dziwny dzięń, jeden tylko w roku, w którym 

nie można już wytrzymać w miejskich murach, w którym coś ciągnie do 

lasu, w pole, choć jeszcze tam nie zielono. 
To pierwszy dzień wiosny! 

To wiosna daje o sobie znać. Kiedy zwieje ciepły, 

miękki wiatr, i słoneczne promienie mocniej przygrzeiji, 

kiedy rosnące gdzieś w ogródku krzaki dzikich porz: 

czek wypuszczją maluteńkie, zielone listki, a wróbi: 

zaczynają weselej świergotać, dzieje się coś dziwnego. 

Raptem, idąc ulicą, stajesz i patrzysz w niebo. Czepo 

tam szukasz? Nie wiadomo. Wiosna - mówisz do siebie i 

śl idziesz dalej. Powietrze aż pachnie. Drzewa stoją jeszcze 

szare i smutne, brudne kałuże topniejącego śniegu wcale nie wyglądają 

wesoło - a jednak? Jednak idziesz dziś uśmiechnięta i czujesz, że jest 

dzisiaj wielkie święto. 21 marca! 

Już zaplanowałaś pierwszą zbiórkę zuchów w leśnej kępie 
wspólne poszukiwanie wiosny. Na leszczynie z kotków sypie się żóły 
pyłek, pod drzewem, z pomiędzy suchych liści wyłazi niebieski kwiatek 
i śmiesznie owłosione młode listki przylaszczka-trójkątka... Jakże ciesz: 
te odkrycia! Coś w środku radośnie krzyczy: WITAMY CIĘ, WIOSNO! 

   
  

Druhno Hufcowa! Druhu Hufcowy! 
W grudniu GK dziewcząt zadecydowała, że choćby przez kwartał będziesz 

otrzymywać ZUCHMISTRZYNIĘ. Nie wiem czy choć raz zerknę- 

łaś(eś) do tego pisemka, czy przeczytałaś(eś) bodaj ostatnią stronę. 

Dziś otwórz i zapoznaj się z ADRESEM DO CIEBIE. E>   

archiwum 
harcerskie.pl 
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aa r ij awa! Druku Hufcowy! 

dziewcząt zadecydowała, że choćby przez kwartał 

będziesz otr "Zuchunistrzynię, Nie wiem czy choć raz zerknęłaś(eś) 

do tego piseśika, ; taś(eś) bodaj ostatnią stronę... Zapewne zada 

taś(eś) sobie pytanie, po co Ci to, jeśli ani Ty nie jesteś zuchmistrzem, ani 

też w Twoim Zfufcu nie ma drużyn zichowych. Dzięki Ci, jeżeli chociaż 

nawet osob nie czytając przekazałaś(eś) to pisemko komuś, kto jest 

zaitereso- wany wani ztechowyrni, 

No właśnie: Io co fo Tobie?.. 

bo chciałam byś choć przez moment otwierania koperty i wzięcia 

'gki Twoje myśli powędrowały do zitchów, 

środowisku nie mia drużyn zuchowych, 

| kojarzą Ci się ty Iko z „rozba eionq bandą 

iertców, jażesj dójendą i izbę karcerską'" 

anolizowałam ostatni spis harcerski - z niego jasno wyri 

odkawo-pofskiej, ttałopolskiej i mazowieckiej, a w pozosta- 

a - przy 15-20 drużynach harcerskich są 1-2 drużyny zuchowe. 

Patrząc na przyszłość harcerstwa sytuacji tej nie należy bagateli- 

zować. Bez rozwoju zichów nie ma rozwóju harcerstwa. Od Was, 

zależą perspektywy środowiskowe tej gałęzi harcerstwa - zu- 

chów, co ma także wpływ na późniejszą jakość pracy drużyn harcer- 

skich. 

Dlatego proszę Mas: pomóżcie ruchowi zuchowemu. Pomóżcie nam 

znałeżć kadrę do drużyn zuchowych. Postawcie problem przed drużynowy 

mi harcerskimi, że w ich interesie (budowa zaplecza) jest współpraca i har- 

cerskie kształtowanie zuchmistrzów. Na odprawach - zbiórkach kadry 

hufca stawiajcie rownopartnerstwo kadry zuchowcj. 

Pozwolę sobie zaproponować, żebyście zechcieli zwrócić uwagę 

choćby tylko na jedną stronę w "Zuchmistrzyni", na której chcemy royna- 

wiać z Wami, dzielić się problemami, których bez Waszego udziału trudno 

będzie nam rozwiązać. 

Wiesława Stojek   
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Spis treści Zuchmistrzyni 

III Konferencja 
"Miano-Kategoria" 

Co nalęży do przybocznej 

Dzień Matki 

Wasz ruch 

Budzenie 

11 listopada 

Co to jest punktacja 

Test sprawności 
Spotkanie kadry kształcącej 
/WAGGGS/ 

Gawęda noworoczna 

Wędrówki do szczęścia /BP/ 
Jest taka gwiazdka 

Krzyk rozpaczy 
Witaj majowa jutrzenka 

święto Królowej Polski 

Dzień dziecka 

Z życia drużyn 
3 x s u zuchów 
Grosz do grosza 
Moje zuchy /9 KDZ/ 
Nasze zuchy /5 KDZ/ 
Łyczenia z DEM 22 II 

43 rem 
Łódzkie Wróbelki 

Zlot Olsztyn k/Częstochowy       
  

Spis traści Zuchmnistrzyni 

leśniczówce 

e 
Maszerują zuchy lasem 

asne niebo 
Na wycieczkę 
wkrótce wiosna 
Czyń dobrze 

gosposia 

się mrozu nie boimy 
Eski mos 
!skiereczka 
Hej hop w biały puch 

Łyżwy 
Na saneczki 
Hasło 
Wwesół i śmiały 

Gdy zuchy śpiewają 

Dzielny zuch 
Hej że zuchy tam na łąki 
Zuch lotnik 

Fieśń braterstwa 
Nasza obietnica 

Ww gromadzie ruch 
wiemy.wiemy,gdzie i 
Jedzie pociąg z daleka 
listonosz 

ca 

ogień     

  

Spis treści Zuehmistrzyni 

Obrzędowość 
Pismo 

Szyfry 
Taniec gromady "Ognisko" 

Uroczysty obchód Marzanny 
Obrzędy drużyny : 

Wesołe Pszczółki 

kasztanowe Bractwo 

Wesołe Iskierki 
Bractwo Nutkowe 

Zwyczaje i obrzędy Bozonarodz. 

Skrzynka dobrych pomysłów 
Łegnaj zimo.witaj wiosno 

Gawędy 
Dzielny chłopiec /1865 r./ 
Z opowiadań cioci /1867 r./ 

Dobre uczynki Jędrka 
Zuchowe słoneczko 

Jak zuchy "orzeszki" 
Wyzwoliny wiosny 
Powitanie wiosny u krasnali 

Zloty klucz do pałacu Szczęścia 

Legenda 
Z opowiadań babuni 
Dzieci Lwowa 

Sn. Mikołaj 

Skąd się wzięły srebrne nici 

W dzień Bożego Narodzenia 

Q zwierzętach pr żłobku 
Bajka Gawęda "Czyń dobrze” 

A kładka się chwiała 

O św. Wojciechu, Maćku 

i małej myszce 

W
U
W
N
 

  

  

  

  

Spis treści Zuchmistrzyni 

Bajki nie bajki 

Modlitwa o pokój 

Modlitwa wieczorna 

O zziębniętej dziewczynce 
Oswojenie 

O jedzeniu i modlitwi 
Q koniu na biegunach 

Uśmiech wraca jak bumerang 
:Do Matki Boskiej 
:Do Ludożerca 

jak listy 

wigilijny - rozważania 
małym śłoniu 
źródelku 

samolubnym olbrzymie 

morzy miłosierdzia 
ojcu i synu 

Etiuda słoneczna 

Etiuda słoneczna 

Iskierka 
Marcowe słońce 
Wielkanocne jajko 
Łał: umajane 

Dar św. Ducha   
archiwum 
harcerskie.pl 

  

Spis treści Zuchmistrzyni 

Historia harcerstwa 

źwolakowska 1 
But tu Zuctowiuedgi 4/ 
ki,Falkowska,Zieniiewtczowa 4/7 

1/1 

5/8 

6/9 

Skauting, Brownies 
Opowieści © zuchach 
Zuchy na świecie 

Harcerstwo poza granicami 
Wieścizza granicy 
Polski las 

> Fykanńc : u bowy 

prac 
Prawo zuchowe 

Wiosna 

Śladami: Stasia i Nel 

Nasze rozważania 
Jak: zuch być pawinien 

z Mumistrzowska choinka 

7 , PORI Mamy już ma   

SPIS TREŚCI 

ZUCHMISTRZYNI 
od numeru 1 (16.x.19a9) do 30 (vii-vii 1982) 

podano numer pisma) 

* 
Regulamin drużyny zuchowej 
REGULAMIN DRUŻYNY ZUCHOWEJ 

Legitymacje zucha /wzór/ 

pozyskać nowe zuchy 
Zuchowy zaciąg 
Wejście zucha do gromady /star./ 

Gwiazdki 
Coś o gwiazdkach 

... /Londyn/ 

o lasdym zuchu 

Sprawności 
Cykl sprawnościowy 

Sprawności /jak/ 
Moje tzry grosze 
Rozważania O sprawnościach 

Spr. Wielkanocna 
Ekoludek /ZHP USA/ 
Ekoludek /ZHF USA 
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PROPOZYCJE działań w HUFCU PROPOZYCJE DOPRACYZASTEPU| JAK POMOC DRUŻYNOWYM ZUCH, DRUŻYNOWYCH ZUCH. W HUFCU_|_ W ROZWIĄZYWANIU ICH PROBLEMÓW 
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Q sprawy kadr do zuchówy (© pomoc w obrzędowości wiosenne 
© kto zastępową zastępu (Q konieczność znalezienia budynku na 

trzeciej gwiazdki kolonię zuchową ! Możę da się, by 
© spowoduj zaprenumero- 3 drużyny pojechały ,„po sobie" w to 

wanie „„Zuchmistrzyni* samo rhiejsce. 
przez druzynowe zuch. STAN GOGZT O WT 

© odwiedź drużyny zuch. © kto będzie zastępową zastępu zu- 
(wizytacje) chów trzeciej gwiazdki 

© podaj drużynowym adres 

kogoś, kto może im pomóc 
metodycznie, m nim nin 

(QQ jednodniowa wycieczka zuchów 

(może odwiedziny na biwaku druży- | 

ny, gdzie przekazywane są potem | ek wazny zle zaa zuchy) 
© propozycje da plany pracy | Q przypomnij Imo z obywaniu siopni 
© Dzień Zucha (?) (udział w obozach) 
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Q odwiedziny wzajmaie na koloniach (podaj adresy drużynowym) 
    

7 Rozgladnij się wśród tych, co kiedyś byli, porozmawiaj z drużynowymi harc. 
kogo mogliby skierować na kurs zuchmistrzowski; a może wśród Twoich znajomych? Zgłoś do Komendantki Chorągwi do dnia 20.IV (imię i nazwisko, wiek, adres, czy miała już kontakt z zuchami) lub na mój adres: W. Stojek, 31158 Kraków, ul. Krowo- derska 68/5a. 1         
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PRZYNALEŻNOŚĆ 
To nie moje. To wyczytane. Potzeba poczucia przynależ- 

ności to jedna z podstawowych potrzeb każdego człowieka. 
Każdy chce należeć do jakiejś grupy, w której będzie znany i 
akceptowany, gdzie inni będą wobec niego Iojalni, kiedy bę- 
dzie w kłopotach. W ten sposób odzywa się instynkt społeczny. 

Stwierdzenie to - takie oczywiste. Ale jak to dobrze znaleźć 
potwierdzenie własnych myśli w czyimś sformułowaniu. 
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  | Śllarzec to czas, w którym słońce uśmiecha się do nas coraz cieplej i 
weselej. To czas, kiedy same nogi niosą nas choćby niedaleko, byle na spa- 
cer, a myśli wybiegają do zieleni lasów i łąk. 

Jakoś tak się utarło, że w tym czasie w wielu środowiskach organizo- 
wane są festiwale, przeglądy etc. Ich celem jest danie możliwości pokazania 
się drużyn i ich zimowego dorobku. 

Tak mamy obudzić z zimowego snu i WYJŚĆ na spotkanie innych dru 
żyn, aby potem, w kwietniu czy maju, wędrować dalej i już na szlaku jedno- 
dniowych wycieczek spotkać sie w TOTEMAMI. 

Festiwal - możliwość pokazania, że w zimie NIE SPALIŚMY, ale maj- 
sterkowałyśmy, śpiewałyśmy, tańczyłyśmy... - to możliwość pokazania przy- 
gotowanych w zimowe zbiórki , przedstawień teatralnych i scenek z życia dru 
zyny. 

I choć już marzec, zaprezentuję Wam list z tekstem przedstawienia tea 
tralnego, wykorzystanego przez zuchy w jednej w drużyn POH. Może przyda 
się Wam na czerwcowe spotkania z innymi dziećmi? 

„-. wykorzystałem go w audycji radiowej dla dzieci (zuchy zdobywają 
sprawność „Redaktora radiowego"). Zuchy wybrały ten tekst jako najcie- 
kawszy. Trochę mnie to zdziwiło, myślałam, że jest trochę za smutny i za 
poważny. Moim zuchom bardzo się spodobal. Można go wykorzystać do 
realizacji teratrzyku lub w gawędzie..."   Renata 
  

  Każ 

prawo podtc 

dza wiacu. 

wódz zapala oł 

k: proporce 

nia. Zuch, który ma j 

twienia, odbiera sw 

ku pod świecą. Wódz wiecu losuje propor- 

czyk (kolejność) i tylko len zuch, do którego 

on należy ma prawo głosu Jeżeli sprawa 

wymaga przegłosowania lub dyskusji. 

odbywa się to przez podawanie totemu 

(każdy ma głos po kolei) lub w wolnej dys-   
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JAN SMOLEC MEDYTACJA NIE TYLKO DLA DZIECI NA GŁOSY ROZPISANA 

4 z Wyglądasz jak pajac! część pierwsza Mały Książe: Dlaczego mówisz, że jestem Mały Książe - wędrowiec z dalehej śmieszny? I kto to jest... pajac? 
planety - przybył na ziemię. Chodz, zwiedza Dziewczynka: Jesteś śmieszny i dziwny! obserwuje, dziwi się... Wszystko jest tu dla Mały Książe: Powiedz mi, kto to jest pajac? 
mego ciekawe, nowe, inne... Spotykamy £©  Driewczynka: No... To taki ktoś, kto się lubi 
przed dużym budynkiem z czerwonej cegły. wygłupiać. 
Może jest to szkoła, może dom dziecka? Z 

budynku wychodzi dziewczynka To WSpa-  pającem? Pochodzę z dalekiej planety i wyko- niała okazja dla naszego gościa. Może po- nuję wiele poważnych czynności! Czyszczę rozma wać! wulkany, pielęgnuję drzewa i... Tylko nie po- 
wiesz nikomu? 

Dziewczynka: Mów. Mów. Nie bój się. 

5(37) żą. 

Mały Książe: Dlaczego więc mnie nazywasz 

Mały Książe: Dzień dobry! 

Dziewczynka: Cześć! Ale ty jesteś śmieszny! *   
 



  

Dziewczynka: Ila 

Mały Książ 

Dziewczynka: I to | a wielka tajemnica? 

Mały Książe: Widzisz, to ty jesteś śmieszna! 
Naśmiewasz się z mojej róży, jakbyś należała 
do dorosłych! 

Dziewczynka: Dlaczego tylko dorośli mogą 
się śmiać z twojej róży? 

Mały Książe: Bo niczego nie rozumieją. Ho- 
dują ogromne pola róż, ścinają je, sprzedają i 
znowu hodują... i sprzedają... Nie wiedzą, że 
jedna róża może więcej znaczyć niż cale te ich 

plantacje! Że sprzedać ją, to znaczy: zdradzić! 

Dziewczynka: Mówisz o tej swojej róży jnk o 
człowieku... 

Mały Książe: Jeśli ktoś nie ma swojej róży, 
którą by pokochał, w ogóle nie nauczy się ko- 
chać! Nie uczą o tym w waszych szkołach? 
Dziewczynka: Nie... 

Mały Książę: To ciekawe. I stnutne. I ty... nie 
masz swojej róży??? 
Dziewczynka: Ale ty nudzisz. Umarłabym z 
nudów na twojej planecie, 

Mały Książę: Nie mnsz swojej róży??? 

Dziewczynka jest wyrażnie znudzona 
rozmową z tym dziwacznym chłopcem. Ale oto 

nadchodzi „pomoc”. Ulicą biegnie jej szkolny 

kolega. Zaciekawiony włącza się do rozmowy: 

Chłopiec: Cześć! Z kim rozmawiasz? Kto to 
jest? 

Dziewczynka: Taki jeden... Mówi, że w innej 

planety... Opowiada o jakiejś róży... 

Chłopiec: O róży?7? 

Dziewczynka: Tak! O róży, która jest ważniej- 

sza niż wszystkie inne kwiaty, i której nie wol- 
no sprzedać... Eh, nie wiem, o co mu chodzi! 

Mały Książę: Byłbym zdrajcą, gdybym sprze- 
dał swoją różę! 

Chłopiec: Przecież kwiaty i tuk więdną... 

Mały Książę: To u was, na ziemi, kwiaty 
więdną. Bo nie są kochane! Moja róża nie um- 
rze: wie, że ja ją kocham! 

Dziewczynka: Ale on śmieszny!? 

Chłopiec: Mam kolegę. Nazywa się Jurek. 
Wczoraj zmarla mu babcia. Była chora i samot- 
na. Rodzice Jurka mówili: „Nie mamy czasu, 

by ją cięgle odwiedzać”. Babcia calymi dniami 

ta. 6(57) 
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przesiadywała przy otwartym oknie i czekała... 
Ale nikt nie przychodził. Wczoraj umaria. Pan 
doktor powiedzial, że umarla z samotności. Bo 
zabrakło jej ludzi... Rodzice Jurka śmiali się z 
tego. Słyszalem jak mówili: „Miała swoje lata, 
to i zmarła. Znów klopot miej!" Ale Jurek... 
Wczoraj wieczorem widzialem jak płakał... 
Kilka dni temu chciał odwiedzić staruszkę. Ale 
nasza paczka wybrała się na łąkę za miasto grać 
w piłkę. Jurek poszedł z nami. A wczoraj - pła- 

kal... To tak, jak z tymi różami? 
Dziewczynka: Ale babcia Jurka to nie róża! 
Kwiatom potrzeba wody a nie miłości! 

Chłopiec: Nie! Nie! Poczekaj! To tak, jak z mo- 

ją książkę... 
Mały Książę: Z jaką książką? 

Chłopiec: Znalazłem ją w śmietniku. Byla po- 
brudzona i podarta. Wyrzucona, bo niepotrzeb- 
na. Kiedyś przechodziłem obok tego śmietnika i 
wydawało mi się, że słyszę cichy płacz... 
Dziewczynka: No i co? Książka płakala? 
Chłopłec: Tak mi się zdawało... Kiedy wziąłem 
ją do ręki, płacz ucichł... To wspaniała książka! 
Pelna ciekawych opowiadań i kolorowych 
obrazków... 

Mały Książę: I zabraleś ją ze sobą... 
Chłopiec: Tak, 

Mały Ksxiążę: Naprawiłeś. Skleileś podarte 
kartki. 

Chłopiec: Tak! Skąd wiesz? 

Mały Książę: Polożyleś na najważniejszym 
miejscu w swoim pokoju... 

Chłopiec: Tak!!! Skąd wiesz!? Byłeś w moim 
pokoju??? 

Mały Książę: A teraz bierzesz ją codziennie do 
rąk, gładzisz delikatnie i czule jej zmięte 
okładki, a potem otwierasz i oglądasz, oglą- 
dasz, oglądasz... 

Chłopiec: Ty jesteś bombowy! Wszystko 
wiesz!!! 

Mały Książę: Nie, nie wszystko! Tylko... To 
tak, jak z moją różą... 

Dziewczynka: Czekajcie! Teraz i ja coś rozu- 
miem. Mam Kasię. To jest lalka. Pokażę ci ję! 

Jest jak żywa. Często z nią rozmawiam. Nie od- 
dałabym jej za nic na świecie! Marysia chciała 
ją zamienić na nową torebkę. Torebka cudo! 
Ale nie zgodziłam się. Oddać Kasię!?! To tak   

jak z twoją różą? 

Mały Ksxiążę: Tak jak z moją różą! 

Dziewczynka: I jak z książką Mariana? 

Mały Książę: I jak z książką Mariana! 

Dzi ynka: Nie widział Nie my n 
nigdy, że to jest... milość... 

Mały Książę: Widzisz: Twoja Kasia nigdy nie 
umrze, jak tyle lalek, które dzieci niszczą i spo- 
kojnie wyrzucają do kosza. 

Chłopiec: I moja książka... odżyla... 

Mały Książę: Tak! I babcia Jurka mogłaby jesz- 
cze żyć... A moja róża nie zwiędnie! 

Dziewczynka: Wiesz co, nie jesteś śmieszny! 

Bylam głupia, nazywając cię pajacem. Lubię cię 
jak swoją Kasię! 

Mały Książę: Myślę, że moja róża nie będzie 
gdy powiem jej, że znalazłem no- 

wych przyjaciół!!! 

część druga 
Nasz gość z dalekiej, malutkiej i dlate- 

go nie nazwanej planety, spotyka gromadę dzie- 

ci. Z uśmiechem przygląda się ich zabawie. Jest 

wesoło, gwarno, głośno. Wspaniała zabawa! 

Dzieci: Stary niedźwiedź mocno śpi. 

Stary niedźwiedź mocno śpi. 

My go nie zbudzimy, bo się go boimy, 
A jak wstanie, to nas zje! 

A jak wstanie, to nas zje! 
Mały Książę: Co robicie? 

Dzieci: Patrzcie, jaki cudaczny chłopiec! 
Jak z bajki, albo z obrazka. 
On jest śliczny. 

Patrzcie, jaki ma płaszcz. 
Nosi plaszcz w środku lata! 

Ale to jest jakiś inny płaszcz.. Jakiś inny 
Jakby z gwiazd. Taki lekki. I kolorowy. 
Dotknij. 

Chcesz się z nami bawić? 

Mały Książę: Ale ja... nie potrafię. Nie znam 
waszych zabaw. 

Dzieci: Nie znasz „starego niedxwiedzia”? To 

wszyscy znają! 
Nie szkodzi. Nauczymy cię. Chodź. 
Będziesz niedźwiedziem! 

Właśnie! Tak! Tak! Będziesz starym nie 
dźwiedziem! 

Dzieci sadowią Małego Księcia w środku 

      

  

koła, w pozycji starego niedźwiedzia i zabawa 
rusza na nowo. 

Stary niedźwiedź mocno śpi. 

Stary niedźwiedź mocno śpi. 

My go nie zbudzimy, bo się go boimy, 
A jak wstanie to nas zje! 

Wszyscy, zgodnie z prawidłami gry, rcz- 
biegają się, każdy kryje się gdzie może. Bie- 

dny Mały Knążę! Bawiąc się w „starego niedź 
wiedzia'' po raz pierwszy, nie wie, co do niego 
należy. Pozostaje więc przez chwilę w swojej 

pozycji, zasłaniając twarz rękami, dziwiąc Się, 

że nagle tak ucichło.., że wszystkie dzieci 
gdzieś pobiegły... Dopiero po dhiższej chwali 

niepewności podnosi powoli głowę i zdzi- 
.wiony rozgląda sie dookoła. Po towarzy- 

szach ani śladu! Ale oto dostrzega dziewczyn- 

kę, stojącą nieco na uboczu. Nie zwuważył jej 
przedtem... 

Mały Książę: Dlaczego nic bawisz się ze 
wszystkimi? 

Dziewczynka: Bo nie chcę! 

Mały Książę: To nieprawda! Klamiesz! Kłam 

stwo to wstrętna rzecz! Nie wolno kłamać! 

Dziewczynka: Nie bądź taki mądry! Zresztą, 
po co miałabym kłamać? Nie bawię się, bo nie 
chcę! 

Mały Książę: To nieprawda! 
Dziewczynka: A niby dlaczego nieprawda? 

Mały Książę: Bo... płakałaś. Jeszcze masz lzy 
" na policzkach. 

Dziweczynka: No to co? 

Mały Książę: Nie bawiłaś się... i płakałaś, to 

zmaczy: nie bawiłaś się, a chciałaś się bawić. 
Odczytałem to z twoich tez. I z tego, że stoisz 
tu, z boku... Jesteś sama! 

Dziewczynka: Jak to... sama? Przecież widzia 
leś, ile tu jest dzieci. Mam koleżanki. 

Mały Książę: Jesteś sama! Chcesz mnie okła- 
mać, ale |zy nie potrafią kamać. 

Dziewczynka: Ty jesteś inny niż wszyscy. 
Znasz mowę łez. Moje koleżanki nawet by nie 

zaiważyły, że płaczę, A gdyby wiedziały, wy- 
śmiałyby mnie. 

Mały Książę: Dlaczego ludzie śmieją się z ko- 
goś, kto placze? 

Dziewczynka: Nie wiem. Ja jeszcze ta mało 

wiem... 7(37) ża.  



  

[ż] 

Mały Książę: Ale ja... chyba wiem. Ludzie się 

bronią. Zamiast zapytać: dlaczego płaczesz; 

zamiast pomóc... Czy nie lepiej po prostu wy- 

śmiać, albo - nie widzieć! Tak, ludzie się bro- 

nią... Ja... Ja mam różę. O, ile czasu muszę jej 

poświęcić. Jak bardzo muszę sie napracować. 

A mógłbym powiedzieć: róża jak róża! Mało to 

kwiatów dookola? Mało to róż w ogrodach? Ca 

mi tam! I nie wiedzialbym, co to znaczy zrywać 

się wcześnie rano z łóżka, by przywitać się z 

różą, kiedy slorice wstaje. I nie poznałbym jej 
wspaniałej mowy. I nie cieszylbym się tą całą 
robotą wokół niej... Ale, wiesz co... Wtedy nie 
miałbym po co żyć! 

Dziewczynka: Jak to? Żyjesz z powodu róży? 

Mały Książę: Żyję dla swojej róży! 

Dziewczynka: Nikt nie żyje dla mnie! 

Mały Książę: A ty? 

Dziewczynka: Co - ja? 

Maty Książę: Dla kogo ty żyjesz? 

Dziewczynka: Ja? 

Mały Książę: Ja żyję dla swojej róży. A ona - 
dla mnie. Dla mnie pięknieje w blasku dnia, dla 
mnie ubiera się w coraz wspanialsze barwy, 
moje oczy chce cieszyć. A ty? 

Dziewczynka: Nie wiem, o co ci chodzi! 

Mały Książę: Poklócilaś się z koleżankami i 
pelna złości i gniewu - odsunęłaś się. Serce 
rwie ci się do wspólnej zabawy, do tego „stare 

go niedźwiedzia "- do gry w klasy.,. Ale stanę- 

laś z boku jak urażona królewna: „Nie podejdę 

pierwsza! Nie podejdę!" Tak głupia marmujemy 
najpiękniejsze godziny życia! 

Dziewczynka: Bawić się w „starego niedż- 

wiedzia” - to ma być najpiękniejsze w zyciu?! 

Mały Książę: Nie chodzi o zabawę! Chodzi o 

to, aby być z innymi. Uczyć się kochać, rozu- 

mieć, przebaczać. Budować przyjażń. Chronić 
najcenniejszy skarb - wiemość! 

Dziewczynka: Co to jest wierność? 

Mały Książę: Patrz, odwiedzam różne planety, 
idę przez ziemię. Każdej róży napotkanej na 
drodze ukłonię się, powiem: jesteś piękna!; gdy 

będzie usychać, napoję ją wodą. gdyby upał ją 
męczył, stanę słońcu na drodze, pozwolę ode- 

tchnąć. Tak, żadnej róży nie chcę lekceważyć. 
Każdą uszanuję. Ale tylko swojej róży mówię: 
O, najpiękniejsza! I choćbym odszedł dalej 
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jeszcze niż teraz zaszedlem, ona wie, że jej nie 
zdradzę, nie opuszczę. Potrzebuje mnie, więc 
nie mogę odejść! I czeka. Gdy ktoś jest ci wier- 
ny - możesz czekać spokojnie i tęsknić - bez 
bólu. 

Dziewczynka; Jaki ty jesteś mądry! Mówisz, 
jakbyś miał... sto lat i wszystko już poznał. 
Mały Książę: Nie trzeba mieć sto lat, żeby sta- 
rać się kochać i być wiernym! 
Dziewczynka: A co trzeba robić? 

Mały Książę: Najpierw trzeba obetrzeć lzy. 
O, tak! A potem się uśmiechnąć. Fantastycznie! 
Właśnie tak! A teraz pójdziesz, odszukasz tam- 
tych i powiesz: No co, bawimy się dalej? Tak 
po prostu... Tylko pamiętaj o uśmiechu! 
Uśmiech to pierwszy znak wierności! Uśmiech- 
nąć się do kogoś, to znaczy powiedzieć: Jestem 
z tobą, a nie przeciwko tobie! Wszystko zepsu- 
jesz, jeśli zapomnisz o uśmiechu. 

Dziewczynka: A ty nie pójdziesz ze mną? 

Mały Książę: Nie. Wiele rzeczy muszę jeszcze 
poznać. Wiele zobaczyć. Do widzenia, 
królewno uśmiechu! 

Dziewczynka: Cześć! Gdy powrócisz na swoją 
planetę, pozdrów ode mnie różę. I napisz do 
mnie! 

Mały Książę: To niemożliwe. Poczta nie kursu 
je między Ziemią a moją planetą. Ale wiesz co? 

Kiedy wyjrzysz czasem w piękny, pogodny wie- 
czór przez okno i wpatrzysz się w niebo, 
dojrzysz tam, daleko, mój uśmiech. Uśmiech jak 
migocąca gwiazda... To będzie uśmiech dla 
ciebie! 

Driewczynka: A uśmiech, to pierwszy znak 
wierności.. 
Mały Książę: Nie zapomiałaż?!? 
Dziewczynka: Nie zapomnę. 

JAN SMOLEC 

p „Gościa Niedziehego' N 6 fe! 
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DC mam żadnego napoju, a w okolicy też nie ma 

Przed dawnymi lety poczciwy starzec 

ani źródełka, ani strumyczka. Ale wiem, kto 
mógłby nam użyczyć kropli wody. Czy możesz 
podejść ze mną do pobliskiego wzgórza? 

Starzec kiwnął głową i poszli razem, 
krok po kroku, aby wretzcie 
wzgórza. Mały skrzacik odszukał 
lorowy kwiatuszek „PRÓŚB” wśród niewiel- 

kiej zielonej kępki trawy, Nachylając się nad 
nim rzekł: 

* *- Dzień dobry, miły kwiatuszku! 
Wysłuchaj mojej prośby i, proszę, spełnij moje życzenie. 

-— Dzień dobry, leśny skrzacie! Mów, wybrał się w daleką podróż po świecie, na Proszę, czego ode mnie pragniesz? poszukiwanie złotego serduszka. Wędrowal cały- mi dniami po leśnych dróżkach, po polnych ścieżkach, zatrzymująć sie od czsu do czasu, aby 
zjeść kromkę chleba i nabrać sil do dalszej dro- gi. Mijały dnie i noce, a na swej długiej drodze nie widział nikogo. Bardzo 80 to martwiło. Po- 
myślał sobie: tak żle i smutno jest zamotnemu 
człowiekowi iść przez świat. Może ktoś stanie na 
mojej drodze? ? 

Pewnego dnia, kiedy słońce mocno 
s. a ace pomarszczone skronie, a 
usta kleiły się nieugaszonym prażnieniem picii 
ujrzał nagle w dali maleńką postać. So 

2 A cóż to za dziwo idzie w moją stro- nę? Może ten stworek poratuje mnie w biedzie? 
|  - Kiedy zbliżył się do niego mały czło- 

wieczek, starzec rzekł: : 
ę — Witaj mi maleńki człowieczku! Jesteś jedynym stworzeniem, który pojawil się na mej 

- Dokąd tak samotnie wędruje: - 
spyta! skrzat. = 

-- Wybrałem się w podróż w poszuki- 
waniu złotego serduszka. 

-= Czy już je odnalazięś? 
-- Niestety. Wędruję już bardzo długo, ale tego skarbu ani śladu. Jestem już zmęczony, 

nie mam sił iść dalej, 

=- Jak mógłbym ci pomóc? 
- j mi choć j 

tak bardzo A się z. pw. 
= Nie mogę spełnić twego życzenia. Nie 

: -- O! Widzisz tego staruszka. Wędru- 
je et dlugo po świecie i szuka zlotego 
ser! est on tak zmęczony i spragniony, 
że jedna choćby kropla wody dodałaby sx 
do dalszej drogi. Proszę, 
prośby i poratuj ! 

Zamyślił się kwiatuszek przez chwi|- 
kę RA kolorową główę w stronę sta- rus 

* -- Podejdź do mnie - rzekł - obejmij 
mnie swomi dlońmi i wypowiedz trzy piękne 
słowa. 

Starzec przytulil rękami kwitnące 
maleństwo i szepnął: z 

-— Dobroć, uczymność, życzliwość. 
Dobry, uczynny, życzliwy... 

Nagle jego ręce stały się wilgotne, a 
na dnie dłoni dojrzał 
Ucieszył się starzec i 
kować malemu kwiatuszkowi. Uśmiechnął sie 
do niego , ostrożnie ucałował jego delikatne 

plateczki. . 
-—- Zegnaj mi, piękny kwiatuszku! Na 

zawsze zapamiętam twoje życzliwe 
serduszko, twoją dobroć, którą mi okazałeś. 

Podniosła się kwiatowa główka i 
staruszek usłyszał: 

-- Uczyniłem to dla ciebie, bo na to 
zasłużyjeś, Znasz słowa, których wiele ludzi 
zapomniało. Okazałeś swoją pokorę: prosileś 
anie żądałeś. Udałeś sie w samotną drogę w 

(dokończenie na stronie następnej) 

937) ża.  
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SKanci są dziećmi wodnej przetrweni, Chcesz mieć pracę ma rok - zasiej zamo 

dhodź ze mną w cudry stuiat skartotoej Chcesz mieć pracę na jedno dziesięcioler.e - 
; j zasadź drzewo. Chcesz pracować całe Zycie - 

zajmij się wychowaniem ludzi (chnskae „zysłowo) 

Z braierskim pozdrowienier” 

CZ! WAJI 

węedrowki przze życie 

"Baden Powell 

Pozdrowienia. . od zuchów | Gro- 

mady Zuchowej POH w Siedk 

ZBIÓRKA NA PORĘ ROKXUDOODODOOOOOOOOOOO 
1. Powitanie, obrzędowe sprawdzenie obecności 
2. Pląs "Każdy z nas się postara”, 
3 Gawęda - © chłopcu, który pragnął sam zrobić mieszankę chemi- 

czną, która dawała wieczną radość i pocieszała w smutku. 
O pomoc zwrócił się do. czamoksiężnika, 

4. Zabawa tematyczna - " Z wizytą u czamoksiężnika” 
5. Krąg Rady "zaczarowane serw +, : 
6. Pożęgnanie obrzędowe. 

  cach 'Smerfna Druzyna' wraz z 
drużynową Renatą 

22.11.1933 Piotrków Trybunakki 
    

  

  
Z okazji Dnia Ryc Baataatam lej 

duża płowa aadadzią samych paczad - 
ngch dni dytiałośni a kascaadlim 

182 ' Razaęoiadana O kazały: 

Nastaje 

Nie pracujesz dla 

ojczyzny, społeczeń- 
stwa. przyszłości, je- 

śli nie pracujesz k 

wzbogaceniu v ia- 

snej duszy. fylko 

biorąc mo*na da- 

wać. Tylso rosnąć 
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wlasnym duchem | 7 gkozji Dnio Myśli Braterskiej ślemy sios- 
można 

współdziałać. 

W tym szczegółnym Czuwaj! 

gła nas dniu [Jedy- | Tę Gómasląska Chorągiew Harcerek 
nym 

rodzaju - mys! $ło$- 

trzańą-bratnią śle 

wzrostowi L= y E 
trzone Zyczenia: jok najlepszej harcerskiej 

-J.Korczak | procy irodowolenio z pełnionej służby 

swol w -swolm NM 

| Bytom, 22.1.1993     małe Białe 
  

    (dokończenie te strony 9) 

poszukiwaniu pięknej rzeczy, którą jest ..slo 

te serduszko". Zycze ci, abyś je donalazl 

Kiedy nadszedł czas rozstania lesnego 

duszka ze starcetn, zatrzymali się na rozstaju 
dróg, aby się pożęgnać. Przez chwilę w 

milczeniu spoglądali na siebie. potem sie 

uściskali i ucałowali i... postanowili dalej iść 

razem. 

Gdy tak szli do owej „krainy dobro- 

ci", w pewnej chwili starzec rzekł do skrzata: 

-- Już odnalażlem drogę do naszega 

skarbu! 

28-10(37 

-- Gdzie ona? 
-- Na swej drodze spotkałem cie- 

bie Okazałeś mi swoją pomoc i szczero- 
złote serduszko. Jesteż dobrym, bardzo 

uc » mym i życzhiwym człowieczkiem 

Jak myślicie” Czy odna- 

leżli ten cenny skarb? 

I ja zachęcam Was do wę- 

drówki po złote serduszka 
Janictek 

  

QPI8 ZABAWY TEMATYCZNEJ 
> Zachy za znakami odzzukują "dom czarnoksięż- 

nika (Dom - miejsce - kąt w pomieszczeniu zasło- 
nięty kurtyną, oprawa plastyczna b.ciekawa, ta- 
fedmnicza - wyposażenie laboratorium chernicz- 
nago - itd). 
> Wywołują czarnoksiężnika (np. Wielki Czarno- 

- prosimy - wyjdź do naz!). 

Jestem Czarnoksięznik Wielki, 

ew. 

U mnie znajdziesz lek na owo 

gdy magiczne powiesz słowo... 
CZAR! 

> Czarodziej sprawdza, czy moża nam powierzyć 
tajemnice (np. głuchy telefon) 
NAUKA PIOSENKI: (7 zwrotka z płąsem) 
p. "Zaczarowany kapelusz magika”, str.265 

"Roztaiczone nutki”. 

GRY I ĆWICZENIA: 
zadanie od. czarno- 

Ty Na okami lej i j cieczy do i 

2) Dolej do niego 4 miarki tejemaiczej wody. 
3) Wypowiedz magiczne zaklęcie. 

4) Roziej do naczyń - dla każdego zncha. 
OBRZĘD (kończący zabawę). 

Dannsia 

11(37) żą. 
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PRZEDUWIOSENNA 
ROZGRZEWKA 

To już nie czas na zimowe wyprawy i zabawy, i 

eszcze nie czas na dłuższe wiosenne wykapki. Jeśli jednak jest 
;łoneczna i wzgłędnie ciepła (bezwietrzna) pogoda, to zbiórka 
:uchowa na dworze jest konieczna. Najbliżej - to może na 

izkolne bołsko? 

ZWIĄŻ - ROZWIĄŻ Na boisku wyznaczamy dwie linie 
«wnolege. Do gry potrzeba: 4 szarły w różnych kolorach, 4 
horągiewki na drzewcach, gwizdek. Cztery szóstki ustawiają 
się w rzędach na linii startu; naprzeciwko każdej z nich przy- 

»oczna na linii drugiej (oddalone 10 m od startowej) układa 
szarłę obok wbitej chorągiewki. Po gwizdku drużynowej 
sierwsze zuchy z każdego rzędu biegną do swoich szarf (kolor) 
i wiążą je w ustalony sposób w lużny węzeł. Każdy zuch po 

wykonaniu zadania szybko wraca na koniec swojego rzędu i 
<lepnięciem wypuszcza kolejnego zucha, który biegnie roz- 
wiązać szarłę i wrócić w podobny sposób wypuszczając 
następnego, który wiąże - i tak dalej. Zwycięża rząd (szóstka), 

która pierwsza ukończy wyścię, i stanie na linii startu. 

BIEG Z NITKĄ Boisko - jak poprzednio - dwie linie. Za- 

miast szarf - potrzebny motek nici - i to co było w poprzedniej 

grze. Na jednej linii stają w rzędach co dwa metry szóstki; na 

drugiej linii (kilkanaście metrów od nich) - na wprost szóstek - 

wbite chorągiewki. Każdy zuch trzyma w ręku wspólną dla 

całego rzędu (szóstki) nitkę. Na dany znak drużynowej wszyst- 

kie szóstki biegną jak najszybciej, bacząc, żęby nie przerwać 

nitki - obiegają chorągiewką i wracają na swoje miejsce. 

Szóstka, która wróci pierwsza i nie zerwie nitki - wygrywa. 

WYŚCIG STONÓG Boisko i sześć chorągiewek na 
drzewcach, które drużynowa wbija w ziemię w odległości 5 

metrów jedna od drugiej, w dwóch rzędach. Naprzeciw nich 

stają dwa zespoły zuchów, równe ilościowo. Zuchy stają jeden 

za drugim, trzymając tego przed sobą za barki lub biodra. 

Na dany znak przez drużynową ruszają dwa zespoły biegnąc 
wężykiem do ostatniej chorągiewki, obiegają je robiąc ósemke. 

Wygrywa zespół, który wróci pierwszy i nie rozerwie się po 
drodze 

  

  
  

Przytoczone lu giy. zaczerpnięte z książki E Pawłowskiego 

„Gry, ćwiczenia i zabawy zuchów”, MAW Warszawa 1988, 

mają charakter inspirujący. Można je modyfikować, budować 
na ich szkielecie inne, wiązać razem w lurniej i tak dalej. 
Pomyślcie i wymyślcie. Ciekawsze przyśkjcie do „Zuchmi- 
strzyni”. Wasze pomysły wydrukujerny i tym sposobem roz 

powszechnimy. 
Życzymy ciekawych przedwiosennych rozgrzewek!   
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JR: 
Meteorologiczna zgadywan- 

ka, zwłaszcza przed wycieczką, to 

wcale istotna sprawa. Można okre- 
ślić co nas czeka względnie dokład- 
nia na podstawie obserwacji przyro 

dy. 

BEDZIE PIĘKNA POGODA, jeśli: 
© był bezchmumy zachód słońca, 
Q po gorącym dniu był chłodny wie 

czór inoc, 
© była rosa wieczorem 

© mgła wieczorem i nocq. 

© ciemnoniebieska barwa nieba, 

© blado świecące gwiazdy, 

Q wyrazisty księżyc. 

© pionowo unoszący się dym 7 komi 

na, 
© wysoki pułap chmur i obłoków, 
© wysoko latające jaskółki, 

Q zanik wiatru wieczorem. 

Q wyrażna widoczność... 

NIE BĘDZIE DOBREJ POGODY, bo: 
 zamglony. chmumy zachód słoń- 

ca, 
© wzrost temperatury wieczorem. 

Q wzrost zachmurzenia wieczorem. 

© blada, zamglona barwa nieba. 

Q mocno migocące gwiazdy, 

Q księżyc w „lsiaj czapie'””. 

Q dym z komina snujący się pozio- 

mo, 
© niski pułap chmur 
Q nisko latające jaskółki, 
© wzrastająca wieczorem siła wia- 

tru, 
Q zmiana kierunku wiatru na zacho 

dni. 
Q mglista, nieostra widoczność, 

Po zbiórce wychodzimy na 
dwór i staramy się. prognazować 
pogodę. Notujemy wyniki. Na drugi 

— dzień sprawdzamy. Noi co? 

Hejże, zuchy, tam na tąki! 

  

nas old „świe -ży wie-trzyk wie-je z SÓT. 

FEE zk eq =] 

la-la- 2, z: ła. _-la-la-ja 
sa SEE = >, =] 

zn = 
(a Ja-le 

Hejże, zuchy, tem na ląki, 
Tam, przez gaj, w zielony bór! 

Już witają nas skowronki, 
Swieży wietrzyk wiej z gór. 

La - [a - la - la- la- la- la- la! 

La - la - la - la - la - la- la- la! (bis) 

Z dala słychać szmer stnunyka. 

Miłych ptasząt dźwięczny glos: 
Wilgi , zięby i słowika, 

A tam w lesie śpiewa kos 

La - la - la itd. 

Dalej naprzód, raźno - żwawo! 

Daczność! Trzymaj równy krok. 

Naprzód w lewo, potem w prawo 

Wrócim, nim zapadnie zmrok. 

m - la - la itd. 

  

Chcesz rozśpiewać swoją drażynę? 
dlłatwią CI to „Słowiki”, które nagrały 
taśmę I mogę I fq adostępnić. 
Cena 16.000 zł +koszty przesyłki. Zamówienia: KDH Krakó 

al.Wesferplatte 12/5 
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każdej epc 
wychowaw 

sze szanse osiągnięcia powo 
go. jeżęli się zanpeluje do 

najgorszego chlopc ly ś 
cać jego prz ic Masz c ręce" - powie 
dziane do noteryczr r 'a w rzadkim 
momencie czysto terz i 
codzienne: "Jakiż t rze wie brudny”, 

wy dobrze zro- 
bi, uznając pochwale za swę silną broń wycho- 
wawczą. Po dwakroć zaś zrobi dobrze, gdy będzie 
częściej rtorowuł pochwałę, niż nagenę, A nagro- 
dę częściej niż karę, 

W oparciu się jednak o pochwały i nagro 
dy - nie należy nigdy spuszczać z oka niebezpie- 

czeństw, jakie one zawierają. Największym złem, 
kryjącym się w cieniu pochwały - jest intere- 
sowność. Bertrand Russel daje tu następujące 
wskazówki: 

*Me należy chwalić za coś, co jest rze- 
<Zą samo przez się zrozumiałą. Chwalilbym za 

28 14(37) 
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wagi oraz za akt bezinterezowności w stosunku 
do rzeczy postadanych, jeśli dziecko zdobyło 
się na po pewnym wysilku moralnym. W ciągu 
całego wychowania każda niezwykie dobrze 
wykonana praca powinna b ona. Być 
pochwalenym za do zy trudnej - to 
fedzo z najrozkoszniejs oświadczeń mio- 
dości; chęć doznania tę mno$ci jest 2u- 

sta dodatkowa, 
" 

paz podzię- 
kowist. Za pożyczony ołówek, za pomoc w poś- 
cieleniu łóżek, za cukierek, za obronę przed na- 
padem silniejszego, instruktorowi - zą ładną baj- 
kę, instruktor zuchowi za to, że od paru dni za- 
morzunie opiekuje się chorym kolegą, gte. 

Odnoszę wrażenie, żę podzękowania 
kolonijne przy kominkach zą jednym z niezli- 
czonych przykładów takiego zabiegu, który, za- 
wierając cały szereg plusów - nie zdradza 
prawie zupelnie ujemnych stron. Tym wlaśnie 
podziękowaniom w pierwszym rzędzie przypi- 
sywałem wpływ na szybkie powstawanie na 
koloniach nierodzimskich prawdziwie zuchowej 
atmosfery przejawiającej się we wzajemnej 
dobrej woli, w ciągłej gotowości wszystkich do 
usług w dobrym samopoczuciu psychicznym 
instruktorów i zuchów... 

Aleksander Kamiński 
"Kręg Rady ", Londyn 1944 
Jłameni t rozdziału V. 

  

  

Takim krojem plezza padnne ważne daty 
o . 

Takim krojem pisma odnotoweno wydarzenia 
nieobojętne 

Tak wynotowano informacje programowe       

1926 - W "Heremistrzu "ukazal się artykuł Jadwigi Falkowskiej 
p.t, "Zasady prowadzenia prowadzenia gromad zuchów”, 

ukazujący dojrzałą koncepcję zuchów żeńskich. 

1981 - W Oleśnicy odbyło się 4-dniowe przedzjazdowe spotkanie drużyno- 
wych zuchów, poświecone doskonaleniu programu i metodyki proc 
z zuchami. 

1333 - Rozkezem Naczelnika Harcerzy ukazały się znany prób na gwiar- 

dld. Zniesione próbę na "rucha", którą zmienieną na I gwiazdkę. 

  

Międzynarodowy Dzteń Kobiet 

  

1957 - NRH uchwaliła Obietnicę i Prawa Zucha: (1) Zuch kocha Polskę, (2) 
Zuch jest dzielny, (3) Zuch mówi prawdę, (4) Zuch pamięta o swoich 

obowiązkach, (3) Wszystkim z zuchem jest dobrze, (6) Zuch stara się 
być coraz lepszy. 

1920 -Urodził się w Warszawie hm Stefan Mirowski, Komendant Chorągwi 

Warszawskiej Szarych Szeregów oraz Komendant Okręgu Południowe 
go Organizacji Małego Sabotażu "Wawer". Przewodniczący ZHP. 

1978 - Zmarł w Warszawie Aleksander Kamiński Miał 75 Int. BE 

1981 - VII Zjazd ZHP skrytykował program i styl kierowania organizacjąw la- 
tach siedemdziesiątych i zapowiedział powrót do metod harcerskich. 

Pożegnanie Marzanny, powitanie wiosny. Qaik. 

  

1343 - "Akcja pod Arsenałem" grupy szturmowej Szarych Szeregów. 

Odhity "Rudego"- phm Jana Bytnara i 25 więźniów. 
1983 - Warszawa - ogólnopolski rajd "Arsenat", na którym powstaje 

połdhamewzki Ruch Harcerki Rzeczypospolitej (początki 
w raku 1982, po rozwiązsniu Kręgów KIHAM).  



Tekst skopiowano z czasopisma z | 827 roku 
"Rozrywki dla dzieci”, redagowanego przez 
Klementynę z Tańskich Hofmanową. 

PIERWIOSNEK 

PRZYPOWIEŚĆ, 

Anioł, który w Słowiańskich krainach polne 
kwiaty odziewa l stroi, raz w początku osta: 
tniego zimy miesiąca, siedział samotnie i dumał. 
Tęskno mu było bez kwiatów iak Matce bez 
dzieci; rzekł więc: a z twardcy ieszcze na po- 
zór ziemi, z pod śnieżnćy opony wyszedł kwia- 
tek nowy; zwierzchnie iego listki na wzór zi. 
mowych ubiorów, kosmate, ciemne, i skupio- 
ne były, lecz kryły wewnętrznych delikatną i 
tkankę 1 barwę. Lud zdziwiony przezwał ten 
kwiatek 'ierwiornhiem,'bo zakwitł pierwcy od 
Wiosny. 

Dzieci lube! oby patrząc na rychłe cnoty 
wasze, każdy sobie Pierwiosnek przypomniał! 

  

Skład redakcji: hm Wiesława Stojek, HR, hm Urszula Kret, wędr. 
hm Ludwik Tarnowski, HO 

Adres redakcji: Kraków, ul. Westerplatte 12/5 

cena egzempl. 2.500 zł 
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